
Popołudniowa RO K X I ’ , Nb 104
P e n le d z ia t« fc , 9 6  L u te g o  1617 i*

s u w  k x

PRPIEŻ W  NIEBEZPIECZEŃSTWIE.
LUGANO 26 2 (tek wł.) W e­

dla turyńsciego dziennika »Sta« 
pa" przemówienie1 papieża do 
kaznodziei rem lekcyjnych na cz?s 
wh lkiego postu, jest przedmiotem 
ożywione] dyskusji.

W przemowie swojej unikał 
wprawdzie papież wszelkich aluzji 
do wojny lub pokoju, tembar- 
dzlej jednak uderzały w niej dwa 
zwroty, w których pzpleż wska 
zać chcisł na sensacyjne wypad d, 
jakich w Rzymie spodziewać sę 
można.

Te zwroty z mowy papieża
opiewają:

Komendant Legjonów
polskich u ces Karola I.

WIEDEŃ 26.2 (>el wł.)‘C « w « r *  
p r z y jq ł  w c z o r a j  w  B a d a n ie  
n a  s p a o ja ln a m  p « s łu c h » n lu  
p u łk o w n ik a  h r .  S z e p ty  o « 
k ie g o *

Komunikat niemiecki 
wieczorny.

BERLIN. 26.2 (BK.) Komuni­
kat urzędowy niemiacki pod datą 
25 2 wieczorem.

Nie wydarzyło sią nic wtźntgo.

Rychły koniec wojny.
STOCKHOLM, 25.2 (t .I.w ł) Zda 

niem kores^oMieata wojennego ga­
zety „lltro RjsJi" koniec wojny po­
winien nesąpłć, według dotychcza­
sowych oznak, najpóźniej z końcem 
lata bhźącego. Rosja pcsl-dn po­
dobno takie zapasy amunicji, że bą 
(kie prowadziła efenzywą • wiosenną 
z najalększem przyspieszeniem i 
równocześnie z Francją I Angiją W 
taki sposób spodziewa sią kores* 
pendent, ża wogóle przebieg wy.^ad 
fców wojennych z chwilą nedejścia 
wiosny będzie szybszy, aniżeli roku 
ubiegłego.

Zmiana taktyki wojennej
czwó'poro umienia?

STOCKHOLM, 25 2 (tal. wł.) W 
plotrogrodzklem .Nowem Wremieni" 
zastanawiają sią nad tern, ża na 
wspólnych konferencjach piotrogrodz 
kich omawiano szczegółowo pomię­
dzy Innem! też projektowaną zmianą 
ogólnej taktyki koalicji. Zmiana ta 
ma poicgsć przedewszystkts-m na za­
stosowaniu nowych środków obron­
nych oraz jednocześnie i sposobów 
prowadzenia w bliskiej przyszł ści 
powszechnej ofenzywy. Szczegóły 
mają na razie pozostawić w najścl 
ślejszej tajemnicy, ale natomiast ga­

Zwalniamy kaznodziei ręko* 
lekcyjnych już teraz w zupełno 
ści od odpowiedzialności za wszel­
ką nłasorawtedlłweść, jaka po ich 
odj ździe, spotkać może naszą 
boską stolicę.

Jest naszem życzeniem, aby, 
bez względu na to, jakie ubolę- 
wania godne występki i czyny 
bez*styrtu w Rzymie po Świę­
tach Wielkanocnych zdanyćoy się 
mogły, z góry na to p o w iŁ ć  się 
było można, że ka.łanł rekolek­
cyjni w r. 1917 już naprzód to 
nieszczęście odwracali.

l i  wskutek postanowień piotrogrodz- 
kirh prowadzoną będzie wojna ze 
strony koalicji na zupełnie innych 
aniżeli dotąd podstawach.

Ost-dni żołnierz Francji,
BERNO 26.2 (tek wł >Dzień 

nik „L» F.ance" w sk n fsk jw a  
nym częściowa przez cenzurę ar 
tykule, pisze: .Anglja musi na 
szaię wojny rzucić większe cfia 
ry, Francja bowiem w chwili o 
bccnej pow chh już osUtnie swo­
je: rezerwy. W porównaniu z re­
krutacją we Francji, rekrutacja an 
gi ls?a jest igraszką dziecinną. 
Ogromne straty

Anglików w Azj».
KONSTANTYNOPOL, 25 2 (BK) 

Agencja M ili donos: Angll y stracili 
w ostatnich waisach prowadzonych 
w Azji z Turkami 30C00 ludzi.

Wstrzymanie. komunikcji
telegraficznej.

STOCKHOLM, 26.2 (B K ) Z 
polecania ał-clz rosyjskich kcmunl 
kacja telłgr-fi zna między Rosją, a 
Szwecją została całkowicie aż do 
odw łania zawieszona.

Znamienny zwrot w prasie 
włoskiej,

LUGANO, 26.2 (tei. w ł) Od kil 
ku dni daje sią zauważyć w szowini­
stycznej prasie włoskkj zwrot zna 
mtenny. Dzienniki, wzywsjąc naród 
do najwyższych wysiłków, zaznaczają, 
że jest to cbcwiązkkm bezwarunko­
wym bez wzgte.du nn wynik, jaki wy­
siłki te dać mogą. Zdaniem .Cenie 
re deila Sera”, .Giornaic cfitalia” i 
kilku najgłówniejszych z obozu wo 
Jennego, nie można bynajmniej za­
pewnić, ża kanrpanja obecna stano 
wczo będzie wygrana, -niewątpliwie 
bowiem państwa centralne również 
poczyniły wielkie wysiłki dla osir

Cana 8 halerzy.
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■ MaMM* ■£as.ó«r--’<! MS-• Miii f.aHit<-.-»» « s*7. ■ yâ ałsafa SE &«.. Bttsi.i: U * i  wwwte.BiwwBfit- LłC, a-SO >*&«»»$ TO.tó, rs-
« « >  t}.<ntsfih  m ^ o ,  5,(50 fe i.fc-rat, T,»&♦,. ̂ i’a«e»8!i a ts:ww*S» 50 s.
& ' xSidłś«" psraKtm fatalni, 2 faitt

£óf»ł»d»»i»wa i  fał traf.
■s w s s b  «s  wstfesrSs.

sie .Corriere dalia Sera", Idzie o 
obroną bytu i niepodległości narodu 
włoskiego.

Z senatu 
amerykańskiego.

przywiezionego do ArsglJI na ati 
kach. Ststkl przywożą baraniną i w 
łowinę, jaką codzień nabywać 
Sklepy pełne są towarów^ sprow 
dcanych statkami z kolonji, zkr»jż 
zamorskich. Bez tych Środków ży 
ncśclowych, bez statków, które 
przywożą, bądzisc'e musleli prz

WASZYNGTON. 26 2 (BK), miertć -głodem, Niemcy w ltdią  
B uro R , U tera donosi: S.nat jtd  tym. Budują łodzie podfeodne, I 
nogłośałe prztkaził komisji dla nasze okręty, bo mają n
snraw zewnetrznvch nrzez oartfe dł,e,<!’ lż *y 8 r‘ J’  w0,n«*’ 9dy n spraw z.wnęirznycn przez panję Oflłodnb N-róa bez i /wnoścl n 
repubł kańską Wysunięty prołekt może wal zyć; naród baz źywneś 
uptł.K mocnienia prezydenta Wrl nie może żyć. Musimy pokonać 
sona do używania sił zbrojnych niebezpieczeństwo. Musimy bud 
Stanów Zjednoczonych do obro* * ać w'«c*j okrętów, aby n « w  wląc 
oy handlu, - le n i .  !I ł y d .  o h ;
w at.il a mery itr Askich. W środę wych. Rząd wzywa wszystkich mą 
będzie ten projekt rozpatrywany czym m ’ądzy 18 a 61 rokiem żyd 
na pełnym posiedzeniu seuatu. ' ■by «raz  dobrowolnie zghszaii si 

do pracy, jaka musi być konieczni 
Zatopienie pięciu wykonana. Mie mamy czasu do str 

.  r  i ż . ’  cenią. Pilna jest sprawa na roli,
A m e r y k a n O  W  warsztetach okrętowych, w fabrykat

WASZYNGTON 26.2 (tel.-wł.y wyrabiających .amunicją. R^zważcl 
Biuro Reutera donosi: Według dzień seble^d-r czego kto z was jest zdo!
nlków, amerykański konsul w Bar 
ctbnle pedaje, że na pokhdęie za­
topionego parowca .Sgotland* znaj­
dowało sią pięciu Amerykanów.
Pośrednictwo pokojowe 

Hiszpanji.
BERLIN 26 2 (tai. w ł) .Lakal- 

anzeiger* dowiaduje sią z M ad ry tu , 
że król Afons w «be£nośtbprezesa 
ministrów Romanonesa, przyjął na ' pisujcie się ne listy 
poducharlu ambasadora Gerarda, armjl przemysłowej". 
Zwolnienie zstogi statku .Turrowda 
Ie* uważają w k th ch - pacyf stycz­
nych za pożądaną przez króla okazją 
do wystąpienia z pośrednictwem w 
zatargu niemiecko.amerykańskim. Na 
raz e Romanones zachowuje najści 
ślejszą dyskrecją co do treści roz 
m-wy swojej z- Gerardem.

Zł
HAGA 26 2 (tr i. wł.) A $e  

rykiński publicysta T .m «si M d
łara, znakomity znawca wschodu * 4  -b u d o w ą— trwała dippółna wie 

który po m ó d l nie .
dawno z t.ch  krziu. z*r«-.a nwa- ministrowie handlu, mmisUr
gę w prasie aweryksdokiej na ol 
brzymie zbrcjeaia Jjpunji os mo 
rzu, znacznie przewyższające to, 
co stwierdzają ificj&lne źródła.
Japonja zbroi Meksyk.

BERLIN 26 2 (lei. wł.) .L ó  _____  _
kal-Anteiger* donosi, żeJiponja przeciąg czasu'od i  styc-nia 
zaopatrzyła Meksyk w ostatotcb ?«?<*«>'. i“ ż *  początkach 
czasach w z liczne ilcśd aater
jałów wojennych.

skt-rbu, minister obrony krajowe) ta 
dzież zastępca GbwneJ Komendy 
Armjl.

m Wedle art. XXV traktatu istnie­
jącego między Ausfe-ją a Węgrami 
mięły s’ę zacząć mer&dy nad uregu­
lowaniem stosunków cłowycb. | han­
dlowych między temł państwami nn 

1918 
roku

1915. W tym calu od dłuższego cza­
su pertraktowały za sobą rządy au- 
strjacki i wegierskL Jakkolwiek wo­
bec panującej wojny me dostły ene 
jeszcze do zupełnego porozumienie, 
to osiągnięto już tyle; że m^gą bez

n n r r i F l c b i r o - r ł r k  l i id n n ć e i  Pr ‘« « !fod* z trzecimi, a przadews/y- angklSklf g ) ao llianosci. stklefi1 z Niamceml zacięć trekUty 
BAZYLEA 26 2 (tel. wł.). .Ba- handlowo pt I tyczne. Na raiła nie 

sler Nachrlchten* dowiadują sią przez mogą jeszcze cba rządy obecnie dać 
Paryż, iż rząd angielski zamieścił we w tej materjł bliższych wiadomości- 
wszystkich dziennikach angiaUkich--w*z«ikłm-wiąc-wiadomeś;icm o do- 
następujące ogłoszenie: .Obowiązek tycheceaowych umowach brak autem 
naroć “

Odezwa rządu

ny. Dopóki mącie głowy na karki 
i ręce do roboty, kaźdy> z was moi* 
się do czegoś przydać. Prarą trzeb 
zaraz rozpocząć Zaraz po odczyta 
niu niniejszego idźcie do najbliższa 
go biura - pocztowego lub do biuri 
służby narodowej i zapisujcie sią ni 
ochotników. Pomóżcie do zawarci 
rychłego pokoju, zastępując w służ 
bie cywilnej każdego rdetnego dc 
służby wa wojsku. Dziś jeszcze za 

do służby

Austrjacko - węgierskie
sprawy gospodarcze.

WIEDEŃ (BK ) Dnia 24 2 od 
była sią w prezydium rady ministrói 
wspólna nareda ministrów w sprawach 
gospodarczych i to pud przewedne 
twe m wągiersk. - prezydenta ministrów 
br.-Tłszy, miaistazp spraw zagranicz­
nych jeszcze bowiem nie wrócił 
Mcnachjum.

W narad ie, która rozpoczęta 
godz. 11 rrzed etłudnlem — z przer-
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Wokół sprawy
C. K. N.

(< to  u trz y m a ł C. X. W.7 — 
O baony s k ła d  C. X. N. — 
Obecny p ro g ra m  C. X. « .).

Korespondent warszawski 
lwowskiej „Gazety Wieczornej" 
donosi o powodrch utrzymania 
C. K. N ego w jegoobe.nej fa r­
mie.

Do zupełnego zlikwidowa­
nia nie doszło głównie —  jak w 
C. K  N owych k jh c h  twierdzą, 
dzięki interwencji bryg. Piłsud. 
skiego, który w oststnich chwl 
lach wszelkich d łożył staftń by 
sztucznie wzniesioną budową Cen- 
tralnego Komitetu utrzymać.

Według informacj korespon­
denta .111. Kubera Codziennego" 
w  C. K. N ym pozostały obec 
■le:

1. Polskie Stronnictwo Lu 
dowe, którego połowa zarządu by­
ła za wystąpieniem

2. Polska Partja Niezawis­
łości.

3. Grupa osób, stanowiąca 
osc biste otoczenie brygadjera P ił­
sudskiego.

Storo tę partyjno politycz­
ną nomenklaturę przetłumaczy 
się na język dla szerokiego ogółu 
zrozumiałą, rzecz przedstawia się 
następująco: R idykrlne P S L 
pozostaje pod bardzo silnym wpły­
wem P. P. S . czyniącym Je nie­
mal chłopską ekspozyturą niepo­
dległościowego socjalizmu.

Polska Partja niezawisłości 
reprezentowana przez takich po ­
lityków  jak Medard D jwnaro- 
wlcz. Sieroszewski i in. jest niczem 
Innem jak grupą sympatyków 
P P. S. bard to jej blizklcb, ś iś- 
le z nią współdziałających. Takąi 
grupą jest .osobiste ctjeżenie 
brygad jera Piłsudskiego" wśród 
którego wybitne miejsce zajmują 
tacy politycy z P. P. S. jak Jod­
ko, Sokolnicki i ln.

J ik  widać z powyższego o- 
becny C. K. N. jest niczem in ­
nem jak zgrupowaniem wyłącz­
nie żywiołów, pozostających bądź 
to w organizacyjnym, bądź też 
w ścisłym ideowym kontakcie z 
różnoimiennymi organizacjami P. 
P. S.

W ostatnich dniach ogłosiły 
sfery, które pozostały w C. K. N , 
komunikat, streszczaj y  wyniki 
ostatniego likwidacyjna go zjazdu. 
Punkt ciężkości tego komunikatu 
leży w tem, że po u tąułeniu z 
C. K. N. trzech stronnictw (Na 
rodowegu Z dązku Robotniczego, 
Związku Niepodległości I Pol­
skiej Partjl Socjdnej), reszta po­
stanowiła oprzeć się o następują 
ce wytyczne, które poda jemy w 
dosłownem brzmieniu komunika 
tu: 1. Zarodkować działalność 
C. K  N. w sprawie tworzenia 
armji; 2. Grupom politycznym 1 
organizacjom lokalnym, w skład 
C. K N wchodzącym, we wszy* 
stklch innych sprawach pozosta­
wić wolną rękę; 3 O ganizację

_____ _______ .ZIEMIA LUBELSKA"

wewnętrzną C, K N. dostoso 
wać do zmian powyższych.

Stosunek grup, które obec­
nie w C. K  N ym pozostały do 
nsjważniejszej ddś sprawy armji 
omówimy w najbliższym numerze 
„Ziemi Lubelskiej".

Obrady Ziemian
- w  o . i" ,  n .
W piątek o godz. 10 zrana do­

roczne warszawskie obrady ziemian 
rozpóćżkły się pcs'edzsnlem Komite­
tu C. T. R

Przedewszystkiem przez pow­
stanie uczczono znmrłych członków 
Towarzystw#, poczem przewodniczą­
cy udzielił głosu p. M. Kiniorskiemu, 
który zreferował odezwą Tow: Kut­
nowskiego w sprawie opodatkowania 
większej w ts  ->eści. Wniosek ten 
postanowiono odczyteć na zebraniu 
Rady Głównej, ak |ę zaś już przed 
sięwzlętą przez C. T. R. prewzdzć 
w tym samym co- i poprzednio za­
kreśl?. wsKjS r f j j  c

W sprawie przewozu nasion o- 
trzymsno od wiedz okupacyjnych 
zawiadomienie, że w poszczególnych 
wypadkach ca podanie Syndykatu 
łub Innej instytucji, której- C. T. R. 
pośrednictwo w dostarczaniu n ison  
powierzy, będą władze wydawały 
pozwolenia przewozu z powiatu do 
powiatu.

Na pcdanle o zabezpieczenie 
cenniejszych nasion ziemniaków, 
władze'zgodz ły się wydawać śwla 
dectwa tym gospodarstwom, które 
C T. R wskaże.

P. A Jzokcwstrl zdał sprawą 
ze stanu prac Biura Rejestracji wo 
Jannych.

Złożony przaz Wydzbl Leśny 
m em orjił w sprawie administracji 
lasów skarbowych w Królestwie po­
stanowiono skierowzć do Tymczaso 
wej Rady Stanu.

P. M Kiniorski zawiadomił Ko ’1 
mitet o utworzeniu Specjalne] Ko- 
nąisji w sprawie wynagrodzenia służ­
by folwarczne], która ma opracować 
odnośne normy.

Wobec konieczności zabezpie­
czenia rolnictwu azotu po wojnie po 
cenach umiarkowanych na wniosek 
p. A. Karszo-Siedlewskiego postano 
wiono utworzyć Komisją, któraby 
zajęła się zebraniem materjełów I 
przygotowaniem założenia u nas fa­
bryki azetu z powietrza systemu 
prcf. Mościcki* go.

Od władz otrzymano zawlado 
mienie, iż z dniem 1 m&rca ceny 
ziemniaków bądą podwyższone z 5 
mk. 50 fen. na 7 marek, zaś naczel­
nicy powiatów otrzymali prawo pod 
wyśszenla cen już wcześniej.

Prcf. Chaniewskl zawiadomił, iż 
przy wydziale Hodowlanym tworzy 
sią zeerątek Rady Weterynaryjnej.

W spraw e utworzenia ucze lni 
weterynaryjnej pclscono prezysjum 
C. T. R,.«by wraz z Wydr. Hodo­
wlanym star t łu  się o jcknajszybsze 
zorgznłzowaute odpowiedniego Wyż­
szego Zakładu naukowego.

Na wniosek p. L H tmpla po­
stanowiono n(e zaprzestawać starań 
o nawozy pomocnicze dla rolnictwa i 
ponowić usiłowania o zatrzymanie w 
kraju mączki fosfurówej, odes trrze - 
nie brakujących rolnikom nawozów, 
azotu, fosforu i potssu,' b«z których 
normalna produkcja nawozów byłaby 
niemożliwa.

Wreszcie p. Targowski przedsta- 
wił plaa wyborów do Prazydjum i 
Komitetu. Wcbec upłynięcia kaden­
cji, obecnie wybierani będą: do Pre 
zydjuna dwaj wice; rezesi I 3 ej se­
kretarze, do Komitetu 13 członków i 
3 ch zastępców. Pozostaną w kaden

— 26 lutego 1917 r.

-cji swej, wybrani w lipcu 1915 r. na 
3 I&ta pp: Seweryn ks. Czctwertyń- 
ski,—jako prezes, a wice-prezes Ju l­
iusz hr. Tarnowski,—- c m  członkowie 
Komitetu Zdzisław bar. H iydel i Jul 
Jusz F io rk o s -i.

Następne zebra; Ir K mitetu C. 
T. R. odbędzie się w marcu.

O 4 i pćł pp. pod przewodnic­
twem wiceprezesa C T. R , br. Jul- 
Jusza Tarnowskiego, odbyło się pler 
wsze międzywydziałowa zebrania od 
czytowe.

Porządek dzienny objął dwa re 
feraty: p. Zygmunta Cnrzaaowskiego 
.przystosowanie przemysłu do rcl.ii- 
ctwa" I p. Feliksa Wojewódzkiego 
.polityka agrarna*.

P. Chrzanowski w referacie swo 
im zastanawiał się r.ad pytaniem, co 
przemysł nasz od rolnictwa otrzymeć 
może.

Drugi referent, p. H. Wojewódz 
ki, wygłos ł odczyt o polityce egm- 
nej, podkreślają-: na wstępie, ze głów­
ną zasadą polityki agrarnej, Jest za­
pewnienie możliwie * największej wy­
dajności Jem! i dążenie do podnie 
sienią całokształtu rolnictwa, jeko 
poważnej podstawy bogactwa krajo 
wego Na szeregu starannie i praco 
wicie dobranych cyfr p. Wojewódzki 
wykazał, że przed wojną nie było u 
nąs mowy o jakiejcciwiek polityce 
agrarnej. Wskutek tago nasz bilans 
hanahwy przedstawia pasywa, dając 
różnicę na naszą niekorzyść około 
mlljona rb rocznie. Następnie prele­
gent, posiłkując się rów ileż cyframi, 
wykazał, że większa własność rolna 
zmniejsza się u nes d.ść szybko, 
natomiast drobna własność wzrasta. 
Proces ten jest nieunikniony, ważne 
więc dla rozwoju rolnictwa jest odpo- 
wi dnie zorganizowanie przeprowa­
dzania parcelacji.

Wreszcie p. Wojewódzki omó­
wił znaczenie scalania gruntów, ure­
gulowania serwituióe?, przeprowadze- 
nią melioracji, potrzebę zakładania 
niższych szkół rolniczych, koniecz 
ność podniesienia hodowli inwanta 
rza, rozwoju przemy j ł j  r-Jniczego, 
warunków kredytowych.

Włośoianis chełmscy do 
Rady Stanu,

Reda Stanu otrzymała od wło­
ścian powiatu chełmskiego następu­
jący adres: .Wysoka Radcl Zebrani 
w dniu drugiego lutego 1917 roku 
w Chełmie wójtowie, sołtysi, delega­
ci gminni 1 włościanie z powiatu 
chełmskiego, widząc w Radzie Stzrsu 
prawowity Rząd Narodowy, składa|ą 
Cl. Wysoka Rado, wyrazy najgłębszej 
czci i uroczyste zapewnienie bez- 
względnego posłuszeństwa.

My, włościanie ziemi ch ełmskiej, 
oczekule-r.y s<ybki»go 1 energicznego 
budowenia własnego państwa pol­
skiego, do którego po wieczne czasy 
nieiozdzielnla i niezłomnie nalaieć 
chcemy. Jskkrlwiek zniszczeni ©kro 
pnk przez wojnę i wciąż marnowani, 
ślubujemy O jtzy łd e  naszej I Tobie, 
też Wysoka Rado, wedlo sił i m ie­
nia naszego wierną służbę. Tobie 
też, Wysoka Rado, z całą ufnością 
odda jm y się w opiekę I prosimy o 
spowodoa anle złagodzenia zbyt cięż­
kich warunków naszego życia. Pre 
gnąo też, aby nesre państwa polskie 
miało należyte znaczenie, powagę i 
s łę, oczekujemy od Wysokiej Rady 
S-.pnu:

1) szybkiego tworzenia armji 
polskiej, tak Ja w lanych państwach 
ns poborze, by wszystkie strony i 
wyznania zamieszkujące ziemia poi 
skie, sprawiedliwie spełniły obowią­
zek wzglądem państwa polskiego.

2) s .jb k lc g i obsadzenia c»łej, 
administracji K ólestwa Polskiego 
urzędnikami polskimi, podległymi 
Radzie Stanu:
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3) zaprzysiężenia wszystkich 
poddanych Królestwa Polskiego na 
wiiioość państwu polskiemu.

4) uzyskania zniesienia granic 
okupncyjr.yth, zezwolenia na powrót 
j»ńców Poiaków, newywoźenia na­
szych produktów poza granice Kró­
lestwa Polskiego;

5) powołania na tron króla, 
Najwyższego Pana naszego, z dyna- 
s t i panującej, kctsiika, mówiącego 
po polsku, względnie tymczasowo 
Regenta t  j. zastępcę króla, któryby 
sprawował rządy monarsze w Polsce.

Chełm dnia 2 lutego 1916 r.
Następują podpisy.

Z e  ś w i a t a ,

Wrzenia robotnicze w Peterabar 
gu. Doncszą z Petersburga:

Jak wiadomo, policja w Peters­
burgu urządziła nagankę na delega­
tów robotników w komis:) wojenno* 
przemysłowej. Przywódców robotni­
ków obwiniano o przygotowanie spis­
ku we wszystkich fabrykach, wytwa­
rzających imunlcję. Policja otoczyła 
lokale zebraniowe i sekretarj*tv or­
ganizacji, obejmującej ckcło 89 009 
członków I dokonała licznych aresz­
towań Pomiędzy aresztowanymi znaj­
dowało się i l  człsnków petersburs­
k ą  rady miejskiej. Skoro o areszto­
waniu przywódców dowiedzieli się 
robotnicy, przyszło do zaburzeń, za­
grażających produkcji amunicji w ca­
lem państwie. Członek Dumy Gucz- 
kcw udzł się wobec tego do komen- 
d*nta petersburskiego obwodu prze­
mysłowego, generała Chabełowa, I 
zwrócił mu uwigę na następstwa te ­
go kroku, gdy policja zatrzyma przy­
wódców robotników w areszcie Pre­
zydent komisji dla przemysłu wojen­
nego Knnowałow, oświadcz)ł gene­
rałowi Chabałowowl, iż solidaryzuje 
się z delegatami robotników i żąda 
w Interesie obrony przemysłu wolen- 
nago uwolnienia aresztowanych. Ge' 
nersł C tubzbw udał się natychmiast 
do ministra wojny Bielajewa i sam 
ujął się za aresztowanymi. Aby spia- 
wę ubić, r/ąd wydał komunieat, cś 
wladczający, iż przywódców robotni­
ków aresztoweno przez omyłkę.

Z c a łe j F o lek i.
3en>aey'ne zabójstwo w Warsza­

wie. Podczas nocy onegda|szej w 
niewyjaśnionych dotychczas okolicz­
nościach zamordowana została w mie­
szkaniu własnem 47-l«tnia Zcfja 
Grobicka, zamieszkała w Alejach 
Ujazdowskich Na 4. Po wykryciu 
zbrodni stwierdzono również, źe lo­
kaj Grobicklej, 56 Ittn i Wł dysław 
Czapikowski został powieszony na 
kbmce. Według powierzchownych 
oględzin zdaje się nie ulegać wątpił- 
wośd, że Gr. uduszono. Jadnoczaś- 
nle z mieszkania Grobicklej zabójcy 
zrabowali blźuter.e. Jakoby wartości 
300000 rb. St s iw rle  do zgromedzo- j 
rtych dotychczas przez dochodzenia 
pierwiastkowa danych, Grobicką za- 
mordowell dwaj męiczyźM, którzy o- 
negdsj bawili u "łejdopółnocy Zazna­
czyć trzeba, że Gr. utrzymywała się z 
własnych funduszów, przechowywa­
nych w Bonku Handl.; prowadź ła 
nadzwyczaj ekscentryczny sposób ży­
ciu, spędzała czas w kawiarniach, ka -' 
beretach i t. p. miejscach, zazwyczaj 
w towarzystwie mężczyzny, którego 
nazywała swym plenipotentem. Po 
dokonaniu oględzh, mieszkanie Gro­
bie kle| rpitczęt-jwano I na straży 
postawiono milicjanta, na miejsce 
zbrodni zjechały władze sądowe i 
pollcyjio-krym beke, przyczem po 
odfotogrtfowanlu zwłok, przewiezio­
no je do prosektorjum.
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